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Rozpoczynamy motoryzacją kraju
Jak wygląda koncesja f-sny Lilpop Rau i Loewenstein

.WARSZAWA, 24. VI. — Dnia 23 czer
wca rb. p. minister przemysłu i handlu 
udzielił koncesji f-mie Lilpop, Rau i Loe
wenstein S. A. w Warszawie, na prawo pro
wadzenia przemysłu wyrobu samochodów 
i podwozi samochodowych.

Koncesja przyznana uprawnia f-mę 
Lilpop, Rau i Loewenstein cło wyrobu sa
mochodów marek: Opel p. 4, Opel „Olym- 
pia“, autobusy Opel Blitz, Chevrolet, Buick, 
i G. M. C. ciężarowe o nośności od 2 i pół 
do 6 ton.

Wyrób innych pojazdów mechanicz
nych może mieć miejsce, jednak popoprzed- 
niem uzyskaniu zgody. Min. Przemysłu 
i Handlu.

Samochodowy oddział f-ma Lilpop, 
Rau i Loewenstein będzie prowadziła w 
Warszawie z tem, że nie prędzej niż po upły
wie 3 lat na żądanie Min. Przem. i Handlu 
oddział samochodowy zostanie przeniesiony 
do innej miejscowości, uznanej przez Mini
sterstwo. Warunek przeniesienia uzależnio
ny jest od skali produkcji samochodów 
i podwozi.

F-m a Lilpop, Rau i Loewenstein jest
zobowiązana do uruchom iowi-a .całkowitej 
produkcji w kraju samochodów i podwozi 
zasadniczo marki „Chevrolet“ względnie 
samochodów na tej marce opartych przez:

1. początkowe stosowanie do niej ma- 
terjałów i wyrobów pochodzenia zagranicz
nego,

2. stopniowe stosowanie do niej mate- 
rjałów i wyrobów przemysłu krajowego,

3. równoczesne stopniowe uruchamianie 
we własnych zakładach wyrobu części i ze
społów samochodowych.

W  zakresie zamiennych części samocho
dowych, przeznaczonych do obsługi, firma

NOWA FALA BURZ
ŁÓDŹ, 24. VI. — Nad Łodizą i okolicą 

przeszła dziś gwałtowna burza z piorunami 
i gradobiciem. Burza wyrządziła dość 
znaczne straty. W  samej Lodzi od uderzeń 
piorunów wybuchło pięć pożarów, z czego 
dwa w zakładach przemysłowych. Szybka 
interwencja straży ogniowej zapobiegła 
większym stratom.

Gwałtowna ulewa spowodowała w kil
kunastu punktach m iasta zalanie suteryn. 
Zaalarmowane oddziały straży ogniowej 
wszczęły akcję wypompowania wody i urzą
dzenie prowizorycznych przepustów. ,W 
okolicach Łodzi burza wyrządziła znaczne 
straty na pobieli i w drzewostanie.

B ER LIN , 24. VI. — ,W kilku miejsco- 
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gwraltowrne burze, połączone z bar- 
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wezwano prócz straży pożar- 

ziaiy policji i szturmówek. 
ści Mering kołu Augsbur- 
'iorun uderzył w chałupę, 

v ię przed deszczem kilku
o oddziale służby pra- 

■<u * zabity, dwaj inni od-
j(: i • * i»1 * * ii *

- Niezwykle gwałtow- 
czoraj nad Pary- 

*-uk w y r • ;.i m< ' ■ 1 • zkody, zarówno
a. burza uszko-

•b-ii.. v,, : w i . ■ Wskutek tego
1 pozbawio

ny • przerwała '
n >v- i P a r y ż  i, |

: rz i kubas- ■
metró. n
również żo,. u . .w ./--',
i Wersai 
wyrwał k l

Lilpop, Rau i Loewenstein używać będzie 
przedewszystkiem części wyrabianych w 
kraju.

Ponadto f-a Lilpop, Rau i Loewenstein 
jest zobowiązana do udzielania krajowemu 
przemysłowi pomocy i poparcia w urucha
mianiu i rozwoju wytwórczości części samo

chodowych, przeznaczonych do wyrobu i ob
sługi samochodów.

F-a Lilpop, Rau i Loewenstein jest zo
bowiązana zorganizować sieć racjonalnej 
obsługi technicznej samochodów objętych 
programem wytwórczym i przystosować ją 
do rzeczywistych potrzeb.

AUSTRALIJCZYCY PRZYBYLI JIŻ DO BERLINA

W  Kcwnie przyszło w ostnich dniach do bard zo poważnych zaburzeń między robotnikami 
a policją, wskutek czego wybuchł tam strajk generalny

STRASZNA KATASTROFA SAMOCHODOWA
Samochód rozbił się o drzewo. -  Cztery osoby ciężko poranione

TOR UN, 24. VI. ♦— W nocy wydarzyła 
się pod Toruniem na szosie pomiędzy Osta
szewem i Łysomicami straszna katastrofa 
samochodowa. Samochód osobowy wpadł na 
przydrożne drzewo i uległ kompletnemu 
strzaskaniu. Czterej pasażerowie: inż. Do
mański z Torunia, jego siostra Janina Do
mańska, Felicja .Wankiewicz, uczenica szko-

KATASTROFALNE WYKOLEJENIE S l|  POCIĄGU 
20 zabitych przeszło 40 rannych

MADRYT, 24. VI. — W pobliżu Fonse- 
rada wykoleił się pociąg pośpieszny Madryt- 
Galicja. Dotychczas i  pod szczątków rozbi
tych wydobyto zwłoki 20 osób.

CAŁA POLSKA PRZY RADIOODBIORNIKACH
słuchała koncertu Kiepury na Wawelu

Po niebywałych sukcesach zagranicą po
wrócił Jan Kiepura do kraju i przybył we wto
rek do Krakowa, gdzie na środę wieczór był za
powiedziany jego występ na dziedzińcu Wawe
lu. Dochód z tego koncertu przeznaczył artysta 
na bodowe Muzeum Narodowego w Krakowie.

W środę wieczór zapełnił sie Wawel zgóra 
12.000 słuchaczy, którzy witali wielkiego arty
stę entuzjastycznie, obsypując go kwiatami i bi
jąc brawa bez końca. Dzięki transmisji przei 
Polskie Iładjo koncertu tego słuchać mogła ca
ła Polska. Konću-t wypadł wspaniałe Po 
K c r fu rz ' 7
opery krako.vskvJ-, 
Walewskiego Ki*n>Ąj 
sie v*n estradzie 
ty, r/orany k wiata a 
ĄJV aktun JHalkP 

.Ja b." Żele"'1'

odcgriinej przez orkiestr, 
od b; fata dyr. WalleŁ 
i, za katdem imjawicnier 
ny hura* -*» oklasków 
f  -i#' ' '  "*odły

nieinze ar je 07 ri'o> c • o •• e • wyl
uaniu Kiepury, od arji Rudolfa z „C> ganer 
poczynając, poprzez Toske. Itigoletto, Aide i
Oficjalną cześć programu zakończył Ki^pu
arją t  kurantami ze „Strasznego D\v- A 
niuszki,' a potem dodał nndprog 
w iele arji ł pieśni.

Prócz'Kiepury i orkiestry pod b;. 
lek - Walewskiego wystąpił wczoraj u.; 
lu znakomity basista polubi, mało d'tą<i 
see znany, cenie . ic/inak z igrauicą, p, 

za ;; rjiTiif operowemi v
-»i i fcilnwiaki* „Uós 
te, r> uriyt witano ćy. 
r̂dccznle.

enbtowy" kor.ert Kiep „
! ■ V, . ; j  orzyniósł; jrro
wdów-- Mu;v. veon suNLroi

w  r

y

ły zawodowej i Bronisław Wiśniewski z To
runia doznali bardzo poważnych obrażeń i
w stanie groźnym przewiezieni zostali do 
szpitala miejskiego w Toruniu, gdzie okaza
ło się, że inż. Domański doznał złamania pod 
stawy czaszki, a Janina Domańska wstrząsu 
mózgu. Stan wszystkich ofiar katastrofy 
jest bardzo groźny i budzi poważne obawy.

Liczba rannych ma przekraczać 40 osób. W  
związku z tą katastrofą aresztowano zwrot
niczego.
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Różowy frak lorda- manekina
Jak w Ameryce lansuje się mody

Na pewnem wspaniałem przyjęciu, urzą- 
iłzonem przez jednego z miljonerów mieszka
jących na Long Island, wytwornej miejscowoś
ci pod Nowym Jorkiem, zjawił się bawiący, 
czasowo w Ameryce angielski arystokrata, 
lord Lonay, we fraku koloru różowego. Poi 
(tygodniu na podobnem przyjęciu przyszło 
już kilkunastu dżentelmenów należących do 
najlepszego, amerykańskiego towarzystwa w 
takich samych różowych frakach.

Bo to, co zrobi europejski, a zwłaszcza 
angielski arystokrata, jest w Ameryce, kraju 
‘snobizmu, uważane za ostatni krzyk mody i 
Oznakę wytwórczości!

Lord - manekin
Lord, który na grunt amerykański wpro

wadził różowe fraki, jest bardzo oryginalnymi 
lordem. Nie przyjechał do Ameryki, aby po
sagiem jakiejś jedynaczki „króla smalcu" za
ła tać  dziury na swej tarczy herbowej. Celem 
jego podróży za Ocean było poprostu poka
zanie się amerykańskiemu, wytwornemu świa
tu. Lord był bowiem niezem innem, jak ma
nekinem, wynajętym przez nowojorski zwią
zek krawców i zadaniem jego było lansowa
nie nowych mód. Za, spełnianie tego odpo- 
twiedzialnego, ale nie bardzo trudnego obo
wiązku, otrzymuję książęce wynagrodzenie.

7 r  '• " 'i-  ’ w amerykańskich doszedł
fckb arna, że panująca obec-
fcS# e monotonja barw, źle

vanie ubrań. Najwy- 
oże posiadać w swej 
den smokinjJ i wy- 

j na jeden sezon, 
ić w modę kolo- 
mci będą zmu- 
•j kilku fraków 
colorach.

1
e f r a k ?

may paradował 
różowym fraku, 
obywatelstwa w  

jtokracji.
jwjowi przyjęli do 

wiaoom- uzupełnili ją włas
nymi pon aann. Kilku popularnych aktorów 
eaczglo - okazywać się na scenie we frakach 
rozmaitych kolorów.

* Po kilku diniach pewne wytworne czaso
pismo ogłosiło ankietę na temat: „jakiego 
koloru winien być elegancki frak?".

Na ankietę napłynęły tysiące odpowie
dzi...

Utworzyły się jakby dwie partje: różo
wych i niebieskich fraków. Najwyższy au
torytet amerykański w sprawie mody męs
kiej, ogólno - ameiykański kongres krawiec
ki, wydał wyrok iście Salomonowy: dla blon
dynów i dla szpakowatych dżentelmenów od
powiedniejszy jest frak różowy, dla brunetów 
i szatynów — niebieski. Kongres opowie
dział się Sież, że można nosić najróżniejsze 
odcienie tych zasadniczych barw. Dopuszczał 
nc są też fraki koloru bordo, złotu) - żółtego, 
stalowo - sine i zielone.

Uchwały' kongresu krawców
Zajmując się sprawą fraków przy spo

sobności ogólno - amerykański kongres kra
wiecki zainteresował się też sprawą barw 
w ubraniu męskiem wogóle. Jednogłośnie po
wzięto decyzję, że należy strój męski oży

wić. Kongres położył nacisk na wprowadza
nie materjaiów o kolorach jaskrawych do 
mody męskiej. Równocześnie kongres ułożył 
pod tym w zględem szereg zasadniczych wska
zówek.

Blondynom zaleca się noszenie wyraźnie 
Zielonych, albo jasno - popielatych ubrań. 
Panom o bladej cerze dobrze jest w kolorze 
czarnym, stalowo - niebieskim, albo czerwo
no * brązowym.

Dla ciemnych brunetów zaleca się ko
lor brązowy, przyczcm przy brązowem ubra
niu należy nosić brązowy kapelusz, brązo
wą laskę, albo takiż parasol, brązowe skar
petki, buty i rękawiczki, jeden krawat mo
że barwą odróżniać się od całości.

Brunetom o ciemnej cerze południow
ców kongres zaleca noszenie ubrań oliwko
wa - zielonycji. Ubrania koloru różowego 
są najodpowiedniejsze dla ludzi młodych. Pa
nowie „w sile wieku" powinni ubierać się 
ciemniej w materjaly czamot - szare, czarne, 
przerabiane jaśniejszemi nitkami, lub grana
towe.

HOLLYWOOD MA REKORD SAMOBÓJSTW
Miljony razy opisywane było to jodk-no 

na święcie miasto, które całe służy do jedne
go wyłącznie celu, ta fabryka ułudy, ten 
kraj baśnł i najsroższej rzeczywistości... Hol
lywood. 1 ’

A mimo to jest wiele stron tego niezwy
kłego miasta nigdy jeszcze nie opisywanych.

750 tysięcy fotosów
Statystyka hollywodzka podaje, żo w je

dnym roku 1935 jedna tylko z wielkich wy
twórni miejscowych wysłała pocztą na wszyst
kie strony świata 750 tysięcy fotosów gwiazd, 
czy to do prasy, czy do wielbicieli artystek, 
'Ponieważ istnieje osiem takich wielkich wy
twórni, nie licząc dziesiątków małych, więc 
łatwo sobie wyobrazić zawrotną ilość fotosów', 
wychodzących z Hollywood w świat

35.000 listów miłosnych w ty godniu
O wiele większy rekord osiągnęła ar

tystka, uchodząca w Hollywood za szczyt

’,sex appealu" Klara Bow, jeżeli chodzi o listy 
miłosnc.

W  ciągu jednego tygodnia otrzymała o- 
ha pocztą aż 35 tysięcy listów miłosnych: 
przeciętnie 5 tysięcy listów dziennie.

Wstręt do życia
Nie wiadomo, czy "dlatego, żc Hollywood 

jest miastem złudzeń, czy dlatego, że wszys- 
scy żyją w niem chwilą bieżącą, ale obok Mon
te Carlo jest ono miejscowością, która mo
że się poszczycić smutnym rekordem — sa
mobójstw.

W  hollywoodzkim ratuszu na siedem- 
nastem piętrze istnieje mały pokoik, w któ
rym .zamknięte są statystyki, tyczące się co
rocznych samobójstw. Są one podzielone na 
boczniki, na wiek samobójców, WTOszcie we
dług przyczyn samobójstwa.

Weźmy dla przykładu za porównawczą 
statystykę jeden tylko rok 1930 pięciu miast 
amerykańskich:

0 HOWOCDKRYTEJ GWłEŹDZIE, KTÓRA ZAPALIŁA S lf  TYSIĄC LAT TEMU 
leez dopiero teraz ukazała się ludziom

Wobec licznych zapytań w związku z pojawie
niem się nowej gwiazdy w konstelacji Cefeusza, ob
serwatorium warszawskio wyjaśnia:

Gwiazdy nowo od czasu do czasu p o ja w ia ją  się 
n ieoczek iw a n ie  na niebie i nie są bynajmniej gwiazda
mi, któreby przedtem nie istniały. Przegląd zdjęć nie
ba z lat ubiegłych, przechowywanych w archiwach 
obserwatorjów, wykazuje ze reguły na miejscu 
gwiazdy nowej bladą gw ia zd kę  k ilk a  lub  k ilk a d z ies ią t 
ra zy  bledszą. Od czasów Tyebo de Brache, który w 
roku 1572 odkrył niezwykłej okazałoćci gwiazdę w Ka- 
ssiopei, podziwianą przez ludność nawet za dnia, 
N o w a  w  k o n s te la c ji C efeusza  je s t  d o p ie ro  1 5 -ty m  z 
rzęd u  ja s n y m  teg o  ro d z a ju  o b je k te m , d os trzega ln y m  
sw obod nie  g o le m  o k iem . O faktach podobnych wspo- 

"nają już k ro n ik i ch iń sk ie  3  tys ią ce  la t p rz e d  C h ry -  
:scm, jak np. o Nowej z r. 2679 przed Chrystusem, 
nowej gwiezdzic z r. 131 po Chrystusie pisze 
iniusz:

B la s k  gw ia zd  n ow y ch  wzrasta niezwykle szybko 
w ciągu niewielu dni, zmniejsza się natomiast stosun
kowo powoli w ciągu kilku miesięcy lub nawet paru 
lat. A b s ilu tn a  ja s n o ś ć  gw ia zd  n ow y ch  w  m a k s im u m
ic h  b lasku  byw a 10— 20 tys. ra zy  w iększa o d  a b so lu t
n e j  ja s n o ś c i naszego słońca.

Gwiazdy nowe pojawiają się z reguły w drodze 
mlecznej. Ich o d leg łość  o d  z ie m i w y n o s i s e tk i lub 
tys ią ce  la t św ie tln y ch , tzn., iż np. obecna Nowa w kon
stelacji Cefeusza w  rzeczy w is tośc i za p a liła  s ię  jasnym  
b lask iem  ju ż  ok . 1000 la t tem u , lecz w ia d om ość o tem 
ro zp rz e s trz e n ia ją ca  s ię  z  szybkością  300 tys . k im . na 
sekundę, d o ta rła  d o  z ie m i d o p ie ro  p rz e d  pa 
ru  d n ia m i. Według nadeszłych wiadomości Nową w 
Cefeuszu odkryto równocześnie i niezależnie w Rosji, 
we Włoszech, w Czechosłowacji oraz nad morzem 
Śródziemnem, podczas przygotowań do obserwacji 
zaćmienia słońca.

New York >— kołu 7 mHfonów luęEności, 
samobójstw 1378, Chicago —i 3 i (pół miłjona 
ludności, samobójstw 540, Filadelfa — 2 mil
jony ludności, samobójstw 332, Detroit — 
półtora miljona ludności, samobójstw 208, 
Los Angeles, przeszło mil jon ludności, jsa- 
mobójstw 439.

Wina słońca
Miejscowe władze, 'zapytywane o powód 

tego smutnego rekordu samobójczego, od
powiadają, żc przyczyną tylu samobójstw jest 
niesłychanie silne słońce kalifornijskie, któ- 
fe  źle działa na mózg ludzfld.

Nie może to być prawdziwą przyczyną. 
Raczej winne są inne słońca: owe jaskrawe 
słońca jupiterów po wytwórniach, które u- 
derzają na mózg młodym, szukającym sławy 
dziewczętom i uderzają- je tak silnie w sa
mo serce, że nie widzą one innego wyjścia, 
prócz śmierci...

j  J a n in a  S te fa n o t c a  Z a k r s e t c s k a

| S Z A L O N A  JANKA
m _________________________________ _

5 i
I  dalej siedział w milczeniu jak cień, jak 

karykatura dawnego Jędrka.
Matka patrzyła nań z bolesnym niepoko

rni, nagle usta jej zaczęły drżeć, porwała się 
'ósca. Zafrasowany mąż podążył za nią. 

•”’e zauważył, mieszał dalej kawę 
"hinalnym ruchem.

J ę d re k '

la się okrągła

, wyciągnąw-

— Zmęczyłem się, taki upał... ano, wolał
bym twojej matki nie spotkać... niema co w 
bawełnę owijać, że od jakiegoś czasu nic mo
że mnie znosić...

Dokończył ciszej:
— Odkąd spostrzegła, że ja pannę Jan 

kę...
Urwał, spostrzegł, żc Jędrek nic słucha. 

Potrząsnął go za ramię.
— Jędrek!
— A co? zapytał tamten, budząc się z 

zamyślenia.
—-N ie słyszysz co mówię?
—  Przepraszam, nic zauważyłem,
—  Mówię ci, że twoja matka mnie znosić 

ia może, odkąd zauważyła, że ja  kocham
r nę Jankę.

Czekał chwilę na odpowiedź Gdy nie 
.ladchodziła, zawołał niecierpliwie.

— No i co ty na to?
— Na co?
— A -wiesz Jędrek, że z tobą &złag może 

człowieka trafić! trzeci raz ci mów.ę, że kQ_ 
cham pannę Jankę, a ty nic?

Jędrek wzruszył ramionami.
— A cóż mam powiedzieć? niech c: p an 

,Bóg błogosławi!

— Szczerze?
— Jaknajszczerzej!
— Rolski porwał się z krzesła.
— Jędrek...
W  tej chwili w głębi ogrodu za plecami 

Polskiego zamajaczyła wśród zieleni kobieca 
sylwetka: Jędrek wybałuszył oczy. Ależ tak! 
To Janka!... Boże miłosierny! jak wygląda!

Zerwrnł się na nogi, chcąc krzyknąć — 
dziewczyna niecierpliwym gestem dała mu 
znak, aby milczał... Również gestami kazała 
mu oddalić towarzysza.

Jędrek skinął nieznacznie głową, udał, 
żc spogląda w stronę domu i krzyknął nagle:

— Oj Edek! matka idzie... Kolski skoczył 
na miejscu jak baletnica, nie tędy, nie tędy! 
wpadniesz prosto na nią! Leć przez taras i do 
mojego pokoju — zaraz tam przyjdę — po
gadamy.

Stary kawaler zniknął, jakby go wie
trzyk zdmuchnął. Jędrek podbiegł do Janki, 
pochwycił ją  za obie ręce.

— Bój się Boga dziewczyno, jak ty wy
glądasz!

Suknię maiła niesłychanie, nie do wypo
wiedzenia pogniecioną, twarz i ręce brudne i 
zakurzone, włosy potargane w niemożliwy 
sposób.

Pokiwała głową.
— Osiemnaście godzin trzecią klasą, a 

potem chłopską furą... a  ta suknia już wyglą
dała jak psu z gardła, bo ją parę dni nosiłam 
pod kombinezonem... potrząsnęła trzymaną w 
ręku paczką.

— Co to jest? zapytał Jędrek.
- . O" lny 7 ombinezon rzuciła go

ać? dawno wróciłaś? 
dżamł

Spgawu
gospodarcze

Cena benzyny
hamuje rozwój motoryzacji

Sprawa obniżenia ceny benzyny staje się 
nową tajemnicą motoryzacyjną. Pomimo o- 
pinji sfer samochodowych, że obniżenie ceny 
benzyny wpłynie poważnie na rozwój naszej 
motoryzacji; wbrew logice, która wymaga, 
aby benzyna w Polsce nic była droższa, ani
żeli w wielu państwach, które muszą ją im
portować — wydaje się prawie pewnem, iż 
ceny benzyny nie zostaną obniżone.

W  chwili obecnej litr benzyny na sta b 
benzynowej kosztuje 68 gr. (w r. 1930 — ' 
gr.), z tego rafinerja otrzym uje£6 gr., i - 
38 proc., reszta, t. j. 42 gr. rozpada się na n 
stępujące pozycje:

Podatek na Fundusz Drogowy 8,8 gr., 
podatek spożywczy 11,2 gr., podatek obroto
wy 2 gr., fracht z Drohobycza do Warszawy 
7,i gr.od litra (?), oplata miejska za pompę 
uliczną 2,9 gr., obsługa pompy 4 gr., pozosta
łe koszty 6 gr.

Wymowa cyfr powyższych jest jaskra
wa. Powiedzmy nawet, że obniżenie tego, co 
otrzymuje rafinerja jest trudne do przepro
wadzenia.

Ileż natomiast jest pozycyj do zaczepie
nia w ogólnej kwocie 42 pozostałych gro
szy? Wyśrubowany podatek na Fundusz 
Drogowy i podatek spożywczy, wysoki koszt 
przewozu, nadmierna opłata miejska od 
pompy ulicznej — wystarczy tu miejsca na 
znaczne redukcje. Ktoś jednak musi dać po
czątek.

Zamówienia dła hutnictwa polskiego 
z Brazylii i Bułgarp

Ostatnio hutnictwo polskie otrzymało za
mówienie na dostawę .szyn dla kolei brazylij
skich. Przy tej okazji należy nadmienić, iż 
niedawno hutnictwo polskie otrzymało za
mówienie z Brazylji na 5.000 ton szyn kole
jowych wartości 1,2 miljona zł, które to za
mówienie jest jeszcze obecnie wykonywane.

Również wpłynęło zamówienie z Bułgarji 
na sumę 900.000 zł na różnego rodzaju u- 
^ządzenia kolejowe. (

Rekrutacja emigrantów na nowe 
tereny kolonizacyjne w Brazylji

Syndykat emigracyjny rozpoczął rek ru 
tację na tereny osadnicze przedsiębiorstwa 
„Dahne Conceicao a C-ia“ w Brazylji, poło
żone w municypjach Santa Rosa i Palmeiro 
w stanie Rio Grando do Sul w Brazylji.

Wyjeżdżać na te tereny osadnicze mogą 
rodziny składające się conajcniej z trzech 
osób, z których dwie muszą być pełnoletnie, 
zdolne do pracy (małżeństwo). Trzecia ©- 
boba może być małoletnia. Do takiej rodziny 
(zasadniczej) mogą być dołączono  osoby do
datkowe, ale ty lk o  z  pośród  najbliższej ro
dziny (bracia), siostry, rodzice itp.), przy- 
ezem pokrewieństwo ich musi być urzędowo 
(Stwierdzone. v

Bliższych informacyj co do formalności, 
wymaganych parzy udzieleniu zezwolenia na 
“wyjazd, udziela bezpłatnie Centrala Sydyka
tu Emigracyjnego w Warszawie, ul. Alber
ta I Kr. Belgów' nr. 7 oraz Oddziały Syndy
katu na prowincji.

Skinęła głową.
. — Wiem. Dawnoś wrócił?

— Dwa dni temu. A  tv... co się z tobą 
działo?

Machnęła^ ręką. nagle usta jej zaczęły 
drgać, twarz ściągnęła się boleśnie. — Przy
pomniał jej się pobyt w Białohorsku... i On! 
i On! Namiętnym rozpaczliwym ruchem rzu
ciła się Jędrkowi na szyję.

— Ach żebyś ty  wiedział...
Płakała coraz mocniej cała jej postać dy

gotała, wstrząsała nią taka okropna żałość i 
ból. A Jędrkowi nagle na oczach stanęły jak 
wyczarowane, chwile spędzone w Górach... i 
Lina... ujrzał jej cudne szafirowe oczy wpa
trzone w siebie... usłyszał jej słodki głosik:

— Nie mówi pan do widzenia?
Tak byli zapatrzeni w dusze własne, za

słuchani w  przeszłość, przytłoczeni wspom
nieniami — że świat otaczający przestał dis 
nich istnieć. Nie zauważyli pani Molickiei 

.która wyszła na taras i ujrzawszy młodą p-“' 
rę, stanęła jak wryta... nie wierzy^ wfctsi- * '  
oczom. Patrzyła, patrzyła... Mtńfowa tw*SE 
zwolna się rozjaśniła, rozbił się na nici 
miech pełen niebiańskiej błogości. Nie s r w .  
czając wzroku z nieruchomej grupv, cct{łj« 
się powoli, powoli i znikła we wnętrzu Jom'b

Inne nczucia malowały się na twarzy 
Edwarda Kolskiego, który znudzony długiem 
wyczekiwaniem, wychylił się z okna Jędr- 
kowego pokoju na piętrze: najpierw, osłupie
nie, potem zgroza — naroszeje okrągłą, do 
księżyca podobną twarz wykrzywił wyraz 
wściekłego gniewu.

[(Ciąg d Uszy nastąpi)'



Sir. & Sir. L

Zamknięcie IV sesji sejmiku wojewódzkiego
Uchwalenie znaczniejszych sum na cele obrony kraju

Ostatni dzień obrad poznańskiego Sejmiku 
wojewódzkiego rozpoczęto sprawdzeniem o- 
becności, poczem przyjęto sprawozdanie ad- 
mmistracyjne poznańskiego samorządu wo- 
jewódzkiago. Obrady zagaił marszałek Sej- 
nuka p. Michalski a przewodniczył obradom 

■ i.cr^arszńłek sejmiku dr. Czarnecki. Bu- 
„iego samorządu wojewódzkiego 

zasadni! obszernie prezydent
dżet f 
tTiiós

pzy stwierdził, że samorząd jest za ba rdzo 
obciążony' przez czynniki administracji pań
stwowej, i że nie zawsze wydział samorządo
wy wojewódzki idzie na rękę samorządowi. 
Na te zarzuty odpowiedzieli p. Lewandowskie
mu p. nacz Trzciński oraz p. starosta krajo
wy Begale, stwierdzili oni, że jednak władze 
wojewódzkie robią zawsze co tylko mogą by 
dopomóc samorządowi i niewiadomo, czy sy- 

• v. -. Jankowski, budżet ten zamy- j tuacja gospodarcza samorządu wojew. pozn. 
f 4 około 7 miljonów zł. W  dalszym i byłaby taka jaka jest, gdyby nie pomoc ze 
icusji p. Lewandowski z Bydgosz- * strony' województwa.

Sprawa Chodzieży
Gzy dojdzie 6 lipna do sensacyjnej licytacji

C h o d z ie ż . Niejednokrotnie na łamach, 
naszego pisma omawialiśmy obszernie spra
wę fabryki fajansu p. Stanisława Mańczaka 
w  C h o d z i e ż y ,  która od sierpnia 1934 roku 
pozostawała pod zarządem spółki dzierżaw
nej, mającej na celu z jednej strony wysa- 
nowanie przedsiębiorstwa, z drugiej zaś u- 
trzymanie tej tak ważnej dla kresów zacho
dnich placówki, a szczególnie dla miasta Cho
dzieży. Nie ulegało i nie ulega żadnej wątpli
wości, że z istnieniem tego przedsiębiorstwa 
związane są ściśle interesy gminy ehodzie- 
s4ćej. W  zrozumieniu tych intencyj p. Sta
nisław Mańczak, oddając swe przedsiębior
stwo Spółce Dzierżawnej, miał na celu wy
łącznie podtrzymanie fabryki w ruchu i na 
ten oel ofiarowali listy gruntowe na 400 tys. zł, 
oraz płynnego majątku w fabryce w wysokoś
ci ponad 100 tys. zł. Tak wdęe w chwili 
objęcia, zarząd Spółki mógł dysponować po
ważnym kapitałem. Tu zaznaczyć należy, że 
do Spółki Dzierżawnej weszli: gmina Cho
dzież reprezentowana przez swego byłego 
burmistrza p. Marona, który rw 
objął stanowisko zarządcy Spó’ 
trzech wierzycieli. Dyrektorr 
wioń o p. Czesława Kukułk 
fabryki.
* Dysponując takim tik 
stąpiła do produkcji, ł
zagwarantować setkom pracę,
lecz również przyczynił darnego
chociażby' uplacania bieżą i — « ychpro 
centów' wierzycielom hipotecznym dla“ zapew
nienia Spółce spokojnej egzystencji.

Niestety oo pewien czas prasa poznańska 
donosiła o kłopotach finansowych fabryki, 
wstrzymaniu prodnkcji z braku gotówki i. 
związanych z tern brakiem surowców* i o liez- 
>ych strajkach okupacyjnych. Fabryka chy

liła się wyraźnie ku upadkowa aż wreszcie 
przed miesiącem ukazało się w prasie ogło
szenie o wystawieniu fabryki na licytację, 
którą wyznaczono na dzień 6 lipca.

Ponieważ — zdaniem p. Mańczaka — 
działalność zarządu Spółki bila w interesy, 
niezabezpieczonych wierzycieli, jak również 
zrujnowała zupełnie p. Mańczaka, ten ostat
ni wystąpił ze skargą przeciw Spółce. Nie
zależnie jednak od tego wystosował podobno 
p. Mańczak cały szereg doniesień jcarnyth 
przeciw zarządowi Spółki, które są dziś przed 
miotem dochodzeń władz śledczych i proku
ratorskich, a w związku z którymi sędzi* 
śledczy rejonu II przeprowadzał na miejscu 
wr Chodzieży badania świadków. Dochodzenia 
te wykażą niewątpliwie istotny stan rzeczy 
i przyczynią się do wyświetlenia całej spra
wy, również z punktu widzenia słuszności,

,W dalszym ciągu dyskusji głos zabierali: 
pp. Sobczak, Cza czka z Bydgoszczy, p. Mi
kołajczyk oraz p. radca inż. Pospieszalski,

Po omówieniu racjonalnego prowadzenia] 
gospodarki finansowe# i słabego dopływu ze] 
Skarbu Państwa, uchwalono rezolucję, w 
której Sejmik zwTaoa się do Rządu, by dla ul- ] 
żenią ciężkiej sytuacji gospodarczej Wojewodzj 
twa poznańskiego podniósł dotację państwo- f 
wą do 1.300.000 zł. Celem przedstawienia ‘ 
sferom rządowym uchwalonej rezolucji wy- ] 
brano specjalną delegację, w skład której 
weszli pp. dr. Trzciński, płk. Nowaczyn»kl, | 
dr. Machowski i B. Lewandowski.

Następnie uchwalił Sejmik ofiarować na ce-1 
le społeczne Znaczniejsze sumy. I tak przeka
zano 10 tys. zł na unFduszObrony Narodowej, I 
5 tys. zł na łódź podwrodną im. Marsz. Pił
sudskiego, 5 tys. zł na samolot „Chrobry<r 
31 tys. zł do dyspozycji p. wojewody Maru-1 
szewskiego dla zwalczania bezrobocia oraz] 
2 tys. zł dla Tow. Sokół na wyjazd reprc- f 

\zentacji sokolej na Olimpjadę.
Krótko po godz. 13-tej przybył na Sej-I 

mik p. w'ojewoda Maruszewski, który wobec] 
wyczerpania wszystkich spraw, dokonał zam
knięcia XIV  sesji Poznańskiego Sejmiku \Vo- j 
jewódzldego.

Jednodniowa przerwa 
w procesie przeciw demonstrantom

Wczoraj, w czwartek nastąpiła jedno-1 
dniowra przerwa w procesie o zajścia w Ino-! 
wroeławiu. W  dniu dzisiejszym nastąpi 
przesłuchanie biegłych pp. dr. Wasilewskie
go o dr. Bydałka, co do stanu zdrowia osk. 
Rychłowskiego, umysłow'0  upośledzonego. 
Również sąd przystąpi do_   __ _ _ m t przcsłuchdnid

czy niesłuszności postępowania samej Spól- \ gwjadka Kiełbasiewicza, poczem ogłoszony 
ki Dzierżawnej. * zostanie wyrok.

YSŁ0W0-CHORY NAUCZYCIEL -  MORDERCA
Zastrzelił dwie kobiety i zranił połfejanfa

PIĄTEK. 26 CZERWCA 
Program ogólnopolski: 6.30 Kiedy ranne w sta

lą zorze; 6.33 Gimnastyka; 6.50 Koncert poranny 
V wykonaniu Orkiestry Dętej 31 p. s k pod dyr. 
Ftor. Jana Waltera (z Łodzi): 8.1Ó Audycja dla 
^oborowych; 11.5? Sygnał czasu i hejnał z Kra- 
l.owa; 1205 Koncert w wykonaniu Zespołu Salono 
'vego Pawia Rvnasa; 12.50 Chwila Gospodarstwa 
^Linowego; 15.50 Wiadomości gospodarcze; 15.45 
Rozmowa z chorymi ks. kapelana Michała Rę
kasa (ze Lwowa); 16.25 Piosenki w wykonaniu 
Kwartom Andy Kitschmanti; 16.45 Skarby Polski 
kultury polska — odczyt wygłosi dr Bogdan Su

chodolski-., 1 7 0 0 Szwedzkie melodje w wykonanie 
Orkiestry Kameralnej pod dyr Adama Her nu- 
(z Krakowa): 18 50 Biuro Studiów rozmaw- 
sluchacziimi p ft ; jgoo Ernest Dohmanyi: ‘ 
tet fortep,.anowv c-moll op, 1 .rakowi'
Pieśni muhzyńskie (Ncgro spisi'. -< i 1 ■
zef Kondra.t przy akompanjana
ka Ursterna ; 19 45 Piosnka F
w 1-ym akciy Jakóba Offcnb
reliksa Dah\kego) W rolach
pe (sopran) i Stefan Witas (t<
tusia — fragment z książki łanu-?.
Kajtuś czarodziej-;, 20.45 Dzi 
Pogadanka aktualna; 21.00 '
Transmisja koncertu n.iuzy 
w wykonaniu Orkiestry 50 
oraz chóru Tow Śpiewać 
Kazimierza Wilkomińskic 
Wiłkomirskiej — fortep:ar • ■
towe; 22.15 Pieśni o kw,
Roessler - Stokowska ń 
Raczkowski (z Poznania)

Lokalne audycje poz 
wstają zorze; 6 03 Na1 
6.23 Program na dzień 
formacyj; 11.55 Chwil p< ■
Przed świętem Morza ■ . ! r
15.50 Przegląd giełdo L v
podarcze (tr z War v:; > 
odśpiewa Hal-ina Do ■
Przy fortepianie pr<
18.00 Piękno a pięć
prof. dr Michał So'-.ccki): 18.
18 15 Mój plecak 
dzieci Tadeusza M 
turalne. artystyczr 
Koncert reklamow- 
senki — płyty.

Stacje ,zagrar 
zyka cygańska; -
Imre Stefaniai‘e; ’ .3
ru mieszanego: 
czorny; 20.00 B . t 
20 10 Berlin — i.&jjoi'
Gluck - Beetho- en — R. S 
Hamburg — A Kier — w.
Sztutgart — Wcsota audycja:
Koncert ork. z udz Waltera 
20.30 Wiedeń — Grający Wiedeń;
Faust — symf Liszta; 20.35 R • -■ 
torri e gli alferi —; operetka Loz;
Coś dla każdego; — koncert; 21. G '•

P a K o ś ć . Kilka miesięcy temu głośne 
było w Wiełkopołsoe zabójstwo dokonane 
przez emerytow anego  nauczyciela Bykowskie 
go z Janikowa ]x>d Pakością. Bykowski, bę
dąc niezwykle nerwowym człowiekiem, za
strzelił pod wpływem chwilowego zamrocze
nia umysłowego, spowodowanego drobnemi 
utarczkami słuehoweirti z żoną, nauczycielkę 
śp. Kosmowską oraz służącą Z. Zalitę, a na
stępnie postrzelił ciężko policjanta Grzela
ka z Pakości, który chciał go przytrzymać.

NAWET AUTO ZAPRAGNĘŁO KĄPIELI 
Samochód ciężarowy wpadł z nasypu do rzeki

KOŚCIAN. Wczoraj przedpołudniem 
wydarzył się w Kościanie niecodzienny -wy
padek samochodowy, który dzięki szczęśli
wemu zbiegowi okoliczności, nie pociągnął 
za sobą ofiar w ludziach. Oto jadący ul. Na- 
debrzańską samochód półciężarowy firmy 
„Browar Huggera“ z Poznania, doznał nagle 
błędu kierownicy i hamulców i nim szofer 
zdołał samochód zatrzymać, auto spadło z

3 metrowego nasypu do kanału obrzańskie- 
g°.

Znajdujący się w samochodzie szofer 
Krzemiński oraz jego pomocnik Wojtarz 
zdołali wydostać się z samochodu i uratować 
od utopienia. Na miejsce wypadku zawezwa
no straż pożarną, która przystąpiła do wy
dobycia samochodu oraz znajdującego się na 
nim towaru.

lżonym

Koncert solistów; 2? 15 CV

D8-
r»!wv.

Wszystko wskazywało na to, że Ryk 
śki jest człowiekiem umysłowo.- u po 
to też na zarządzenie władz p; \ka-' *>.... 
poddano go badaniom psychjairyezny-n 
dania te istotnie wykazały, że !b : : . 
ruje nictylko na silnie rozwiniętą n> r &
śladowczą, lecz iilega również ezęstr - o a 
czemu umysłowemtu) x wówczas step się nie- U 
bezpiecznym "dla otoczenia. Z t -h v;> ę- §  
dów prokuratura umorzyła dochodzenia prze
ciw Bykowskiemu, zarządzając równocześnie 
odstawienie go do zakładu dla umysłowo cho
rych'. 1 1
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Z  Szamocina
Zobaczy ła powieszonego męża 

i zaniemówiła
W Ludwikowcu pod Szamocinem powiesi? się w 

stodole w ostatnią niedzielę rolnik Jan Szykowny — 
Żona jego wracając z nieszporów spostrzegła wiszą
cego męża w stodole i z przerażen-a zaniemówiła — 
Przyczyną samobójstwa denata który ’ lat i 
byt spokojnym człowiekiem, by? ro. n - ,-y
spowodu złego prowadzcn:a się sy*.

Znajomy z autostrady
Nowela

Był piękny wiosenny wrieczór...
Drzwi wytwornej i modnej kawiarni pod „Za

czarowanym Kolibrem1* otworzyły się. Z wnętrza
tego lokalu przepojonego wonią mokki i dymu naj-
lepszych pap'“rosow oraz cygar wyszła r na Lola
waz z ojcem s n bogetYm i . ;on vm przemy-
słowcem pan ta fd*m 1 tiyła uro-
czą bolndvnk li.' 1 * k  e-v,-,dz;;-ś ‘jcaec jej
Alfred Larski kr-! '; , >wą rozpi czoną có-
rączkę i spel ał ■ je; i;ąyr—. Omi■ i .li w tej
chwili kawia krok kina.

— Jest • żete rych i ałe trzv-
ski. spo-

Małą ta.tc?̂  swegft złoleflo ,-zarka.
m iiut, ...wif* . ‘ ;u, zużv

• a a !><:T*kJai\!e wrstcM-.rkk ■rych, do

dobntc i ba 1 ' ze... Za-
)t„ * or̂ ufi, li «,vi7.ti si 5- f ec ŵ ka

TtWJWl; i .ofc V: i] -1 i • t? wemi ‘ i ł to ma-
1 !pTZ' - 'W ćroi! - wystawy
ał dui At;..; 1-1 *. ■> i- któi n ponali
były ■■ Vk. eli b; !

ł w- rtp'-*!?-, rnĵ rfoyr-. • b ri; i ■■ ki v ;wod ch j
rskith,
— Wfi - — i tór‘- ■S . .wagn j

5 ... dób .. wT.iien ;
ężyć; . *: r, oia. . '»ł»si.d}> . tn«, nie |
i  mów -i , : pa.- i a[-- / >«ftm j
ę w ar fr»ł, ;-. \ . n • ków. 1
Ix>la z . vn- r.ę-
— Zm t- • v<:.- ■ ' ■ V 7V in- \

..że  t e i v- i(-. 1 1 iię tvmi j
i ' - n-';i

brutalami i nie znają się na grzeczności. Ich dwizą 
jest tylko bić i jeszcze raz bić! Walka bokserska us
posabia ich do tego, mówiła Lola.

Ależ Lolu, skądże to mniemanie? Jakże można 
sport bokserski nazywać jednym z naibrutalniej- 
szycli?... Jabym raczej powiedział, że jest to sport 
bardzo rycerski. A zresztą w życiu prywatnem nie 
spotykamy się często z ludźmi mniei łub więcej 
brutalnymi, choć nigdy bokserami nie byli? pytał 
Larski,

— Może masz rację oic7»- '’ "7 brutalne
go -û p̂ cotiirnia bokseró-*v n ie  dam się przekonać! 
Zresztą proponuję, ab \ S m y  zmienili temat rozmo
wy.

Poszli... Niebawem zajęli wygodne miejsce w 
loży przybytku X-tej Mązy.

Seans w kinie potoczył się swoim tryb

1
r.1 -i

poprosić o o.Tiią-czekać na jakiś obcy samo; '; 
pienie benzyny, rozmyśl ej a Ĵ o

Z  daleka ukazał się po chwili aui> 
zbliżał się szybko. Lola zatrzym ała r a
kierowcę o troclię benzyny, lecz - . !er
oświadczył, że m a obliczone L  , , - . ęć gramów
benzyny i mimo chęci ni> mc./; - *ić -lait .;iiej-
szej ilości. Lola zm artw i-a -:ę hardzi , chwili
wyszedł ze środka autobusu jak:ć n nćko
ubrany młodzieniec i  zwrócił sit Jo i  v. i cmi vo- y 
w y:

—  Proszę łaskawą panią a ; ietiAi;
dzinkę. P rzw rlozę Pani tu bc. ;v y  TL; s.-e . bań
kę!

Lola podała mu pus-;,; -' . . .
przyąrzała się uważnie temu ■ ; owi.
bał jej się bardzo. B ył p rzysło n y  • ba rdz o r:-' - v 
, Autobus od:-
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inaczej Sobótki lub Noe świętojańska n harcerzy Kolejowych -

I  elew

Kalendarz rzi ;,afi-
Czwartek Łuc 
Piątek Jana i Pu' i 

K a le n d a rz  
Czwartek r •)
Piętek Zcbiu 
Słońce v ód: "

zac1' d: 20*,01 
Księży '>,31

z !. .-I:

tr nocny z czv. . r |iC,h pełni Dr-
z, Rynek 12 a I. ] .

polio: „ f  - u' '  •

>rso; hat-(<• •’ A“ .
w dn i ..' .i 1,1 ■'' 1936.
... ę v : rtisław Skrzypek.

. C? t-=!;••. ( nędzan z Gdyni z
jgiiowsk i v 1 ■ rwa. 
di h;o Józci uórny z Jankowa Przy 
e. 0:iró v, 1.3 godzin, murarz Waleń 
.t 4 mieś.

•r mistrz m< Ostrowa
•Sna m. Ostrowa na ostatniem 
ńiu dokonała wyboru zawo- 
,-mistrza miasta. Wybrano na 
•ędziego Cuki orskiego, rodom 
'icnyoli było 23 radnych z 
wiedziało się za sędzią Cu- 

n głos padł na p. Wojcie- 
‘strza Lubawy, 2 kartki

jrona1' Poznań -  

.- S. „Ostrovia“
hodzącą niedzielę Ostrów będzie tere- 
ciekawego spotkania piłkarskiego o mi- 

slasy A., jakie rozegrane zostanie pomię- 
.Ostrovią“ , a zajmującą przedostatnie miej 
beli i grawitującą ku spadkowi do klasy 

,.Koron 4“ poznańską.
"Sympa tYczna drużyna poznańskiej ,,Korony“ 

tla której n̂iedzielny wynik z „Ostrowią“ decydo- 
ać będzie 0 ewent- spadku wzgl. utr?yu*aaniu się 
- klasie A., łjeżdża do Ostrowa w swc-.rn najsilniej 
zym skfadżitPi ż VuffiT wolą żwycięstwa. „Ostro- 
ia“ , dla której wygrana lub przegrana posiada 
rztdeit-rzyatkiem  znaczenie o charakterze loka l- 
,nn,~ musi dołożyć wszelkich starań, chcąc w ostat- 

.4? siitfezu mistrzowskim pokonać niesłychanie gro 
■żuego przeciwnika, jakim w danej chwili jest „Ko- 
roili" i wykazać, że okres dotychczasowych niepo
wodzeń był tylko chwilowym.

Biorąc powyższe pod uwagę, stwierdzić należy,
że mecz ten zapowiada się niesłychanie ciekawie i 
wyniku jego doprawdy trudno w tej chwili prze
widzieć.

Spotkanie powyższe odbędzie się na boisku 
,,OstT0vii o godzinie 15-tej.

Cywilizacja i kultura powoduje zanik ote 
rządów i zwyczajów, praktykowanych niegdyś 
przez lud.

I tak stopniowo ząnika „Dyngus" względnie 
„Śmigus", „Zapusty", „Sobótki" czyli „święto 

j Kupały" 'względnie „Noc Świętojańska" i inne.
W czasach obecnych obchody te i związane 

z niemi obrzędy, wróżby i wierzenia praktyko
wane są szerzej na Kresach Wschodnich, przez 
lud wsi litewskiej i białoruskiej, a przyczyną 
togo jest, że ludy te znacznie później przyjęły 
chrześcijaństwo i dlatego obchody tc _ dłużej 
przetrwały, aniżeli na ziemiach rdzennie pol
skich. , .,

W dzisiejszym artykule chcemy omowie 
wiosenno święto Kupały (Sobótki), w obchodzie 
którego, pomimo pogańskiego pochodzenia te
go święta, widzimy głęboko ukrytą wdzięcz
ność i miłość do przyrody, która odzywa się w 
każdym człowieku i stworzeniu na wiosnę.

Miłość tą i wdzięczność głębiej odczuwa 
włościanin, który z przyrodą jest tak mocno 
związany, że święto to, po dziś dzień, sugestjo- 
nuje wszystkich swoją siłą młodości i radością. 
Że życie duchowe wsi jest bardzo _ bogate — 
niech świadczy o tem jeden wycinek z życia 
wsi, jakim jest obchód Święta Kupały — So
bótek. .

Nasi przodkowie — Słowianie, a także lu
dy pochodzeni aaryjskiego, słońcu, które_ dla 
ówczesnego społeczeństwa, składającego się _ z 
myśliwych czy rolników, zamieszkujących nie
dostępne puszcze i knieje, było kalendarzem, ze
garkiem i regulatorem'całego życia — oddawa
no cześć boską. Słońce wyobrażano sobie jako 
wiecznie gorejącą kulę i przodkowie nasi kilka 
razy do roku oddawali eześć słońcu —- bóstwu, 
w zależności od pory roku i od tego jaką rolę 
spełniało ono w danym czasie. •

Z początkiem wiosny oddawano cześc słońcu 
nazywając je Swarogiem, to jest darzyciclcm 
światła, Dażabogiem — bogiem, stwórcą desz
czu, Jaryłem — bogiem powodującym wzrost 
zasiewów wiosennych (stąd pochodzi nazwą ja
rzyny) a na początku pory letniej kiedy sion
ce zaczyna mocno przygrzewać i kąpiąc się w 
promieniach jogo dojrzewały zboża i owoce, na 
cześć słońca obchodzono Święto Kupały, które 
później nazwano Sobótkami, a następnie Nocą 
Świętojańską. Było to najpiękniejsze 5 naj
uroczystsze święto wiosenno, z którom dotych
czas w ludowej tradycji wiąże się mnóstwo 
zwyczajów, wierzeń i bardzo ładnych pieśni, a 
w fantazji ludowej, noc ta posiada wiele ta
jemniczych zagadek i nieopisanego lęku. Jak 
głosi legenda, tej nocy kwitnie paproć i kto 
posiędzie kwiat paproci, który przynosi szczęś
cie. stanie się posiadaczem ukrytych skarbów 
podziemnych.

Cała trudność jednak polega właśnie na od
szukaniu o północy kwitnącego kwiatu papro
ci, co nie jest łatwe, tembardziej, że złe moce 
strzegą go pilnie, i wówczas na Łysej Górze 
zbierają się czarownice i wiedźmy, by obmf- 
śleć plany działania przeciwko ludziom, dlate
go też żaden „rozsądny" gospodarz nocy tej nie 
wypuści konia lub krowy na pastwisko, a nad 
drzwiami chlewu czy obory umieści gromnicę, 
którą bardzo często zrana znajduje nadgryzio
na przez wiedźmy. Tej nocy roślinność, jak 
grzvbv, kwiaty, jagody mogą przechodzić z 
miejsca na miejsce, a cała roślinność i zwifrzę-

i i—

ta porozumiewają się z iobą języ1 
Lecz mowę tą może zrozumie 
kto posiada przy sobie kwiat pa(

Tej nocy chłopcy i dkiewczęta : ; .mocy
różnych wróżb mogą odgadnąć przy
szłość i skłonić ku sobie serce osoby, której tyl
ko zechcą. Dlatego też nic dziwnego, że w 
fantazji młodzieży noc tfiVowiana jest czarem 
miłości. . \

Wieczorem w wigilję 8w. Jana młodzież 
zbiera się i po naradzeniu\dę, gdzie urządzić 
obchód Sobótek, wyrusza pochodem przez wieś, 
zabierając napotkane dziew cięta i chłopców, a 
wszyscy śpiewają pieśni, które na to święto 
stworzyła poezja Indowa. ] ’o rozpaleniu ogni
ska, wszyscy chwytają się za ięce i tańczą wo
koło ogniska zo śpiewom pie.śn̂  poczem siadają 
wokoło i zaczynają się pieśni Ąiilosne, o pierw; 
szej miłości, rozłące i zdradził o niewierności 
małżeńskiej i innych różnych s>rawach związa
nych z rodziną, mężom, żoną i dzieckiem.

Długo, długo płynie pieśń o miłości, którą 
śpiewa razem echo pól, łąk i Ta*ów. Nic więc 
dziwnego żo szał miłości ogarnia chłopców, 
którzy zaczynają się bliżej garnąć do dziewcząt 
i chwytać je w swoje objęcia. Dziewczęta jed
nak rozbiegają się na wszystkie strony, gdyż 
znów legenda głosi, że dziewczyna, gdy opuści 
ognisko musi pozostać samotną i nio przemówić 
ani słowa, ponieważ w przeciwnym razie wróż
ba, na spełnienie której my.ią się nprz. rosą z 
żyta lub pszenicy, zrywają kwiaty i czynią ró
żne kabalistyczne zaklęcia — nie bidzie miała 
żadnego skutku. Chłopcy starają -ttę dziewczę
tom płatać figle: czatują po drogijcli i mie
dzach i schwytawszy samotną dziewczynę, ob- 
całowywują, a ta. broniąc się, nie może uchro
nić sie od przemówienia słowa. Większość je
dnakże dziewcząt unika tego umiejętnie, zacie- 
rajae zn sobą ślady.

Wróżb tych niezliczona jest moc, żt niespo- 
sób jc tu wszystkie wyliczyć: tak niektóre na- 
przykład z dziewcząt kładą się spać z Jednym 
bucikiem na nodze i jeżeli rano obie nogi będą 
bose, a buciki ustawione w parze — oznacza to 
że dziewczyna w tym roku wyjdzie za tnąi. in
ne puszczają wsnólnio wianki na wod< wróżąc 
z tego, jak prędko wyjdą za mąż. 
pobieżnego szkicu widzimy, ludów •
Święto Kupały — Noc Świętojańs 
w mitologiczny czar różnych obr 
i wierzeń.

Próbę wskrzeszenia tradycji 
rządzenia Nocy Świętojańskiej v. < 
jęła Sekcja Harcerska Rodzin* a-> o ;
ło Przyjaciół Harcerstwa) v 
womi Drużynami Harcerski' 
nia Marji Konopnickiej J. n
szy Czarnego.

Współoracą w orga. , , -* *,
dzenie którei przewidziało "  ■ 
towym K.P.W. imienia Ma ■ ■ 
sudskiego w dniu 28 czerwca ! 
liczne grono osób i przygotow 
częto.

Starania Komitetu organizacyją 
tym kierunku aby dzieci, młodzież i c 
li godziwre rozrywki i mopdł miło i w . 
nastroju snędzić kilka godzin, wspominają 
nasi przodkowie w czasach dawnych wes 
się!
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s uro i; ku; y t o c z y ć  należytą opieką, w 

> • un < wie wiele zdołano uczynić,
e .* były produkcje, które dla 

<v • y i czy matki były miłą niespo-
*•'•’■: svą.

Z uczniów, którzy n» bursa zaledwie przed 
miesiącem wstąpili, potrafiono wydajlyć tyle, 
że opanowali Crudne w muzyce początki, by 
zagrać zespołowo z nut \  czasie popisu.

Wiele osób wyraziło gorące życzenie pro
wadzenia kursów muzycznych przy Rodzi
nie Kolejowej w latach następnych, propo
nując przekształcenie tychże,na normalną 
szkolę muzyczną, któraby za piską opłatą,
bo jak dotychczas 2 złote miesjeczriie, umo
żliwiła licznym dzieciom pracowni
ków kolejowych, kształcenie się w muzyce. 
Dlatego też Zarząd Rodziny Kolejowej nic 
tylko, że nie zamierza pracy Łej zlikwidować 
o przeciwnie możliwie rozsze»^v-*ć, chociaż i 
dotychczas dość liczna ilość bo 75 chłopców, 
korzystało z nauki.

Aktualną staje się sprawa w roku przy
szłymi otworzenia klasy dla dziewcząt, gdyż 
wiele córek kolejarzy pragnie również kształ
cić się w muzyce. Ksz. * i

Nowe złoża marmuru.
W  górach Świętokrzyskich w kieleckiem, 

na górze Kadzielnia, odkryto bogate złoża 
bardzo pięknego marmuru o odcieniu ciemno- 
zielonkawym. Rpzpoczęto już wydobywać 
fen marmur. Wyrabia się z niego rozmaite 
drobiazgi, jak kałamarze, wazy itd.

Użytkowanie torfowisk w duhieńskiem
Na bagnistych terenach po w. dubień* 

skiego znajdują się duże pokłady torfu. 
Obecnie przystąpiono do masowego wydo
bywania tego torfu, laniość torfu stała *>ę 
orzyczyną, że stuł się on obecnie w okolicy 
bardzo rozpowszechnionem paliwem.

Osuszanie biot przez więźniów.
W roku bieżącym rozpoczęto na naszem 

ybrzeżu morskiem osuszanie bagien, maj* 
d: -ych się między Jastrzębią Górą i J a 
sny a , ’ '-zegiem. Do osuszania tych biot ma 
!>vć ;::•••> "h 300 więźniów z zakładów kar- 

Vv !i i *. Pi norzu.

•jr \ mrozków na Wileńszczyźnie.
___________ Jtoodniu na Wileńszczyźnie do*

3 stopni niżej zera.
i roniącmidorv,

3 MIESIĄCE PRACY KURSÓW MUZYCZNYCH PRZY RODZINIE KOLEJOWEJ
W  dniu 20 czerwca w sali K. P. W. na

stąpiło zamknięcie roku szkolnego kursów 
muzycznych przy Rodzinie Kolejowej.

Po przemówieniu sprawozdawczem admi
nistratora kursów p. Szukały, oraz kierow
nika technicznego p. Mendyki zabierało głos 
kilka osób z grona rodziców, wyraża jąc swoje 
zadowolenie z zorganizowania kursów, wska
zując jednocześnie na nłektóra momenty, zdą

żające do usprawnienia i postawienia kur
sów na wyższym poziomie.

Po przemówieniach nastąpiły popisy po
szczególnych klas, który ch jest 6, a mianowi
cie I a — I b — I c — 1 d — U liR .

Kursy muzyczne przy Rodzinie Kolejo
wej istnieją zaledwie 3 miesiące, bo od mie
siąca marca rl>. i dzięki niestrudzonej pracy 
Pp. Mendyki K. oraz Zarządu R. K., który

1 i • >ł.> .ich nocai 
ogło,

... Naroc^ą
>n ćfit wowych pi . . 
■ ii n i ryb nad j.

Karoc* mieścić się '»ęd.
mi i będzie zaopitrz*
najn it -•■/o urządzenia. Czet
już te i m wowe nie zajmują!

Su .kól na Wileńszczyźnie.

Dnia 22 czerwca o godzinie 10-tej wieczorem rozstała siię 
z t m światem opatrzona Sakra mentem Ostatniego Namaszczenia 
moj najukochańsza żona. córka i siostra śp.

z Radziszewskich Julianna Kaimierczakowa H  I
wr 45 roku życia

Pogrzeb odbędzie się wr czw-a rtek o godzenie 4-tej popołudniu 
z kostnicy przy ulicy Zdunów sk iej 8 o czem donosi w smutku po 
grążona

rodzina.
Ostrów. Poznań. Bj Jgoszcz. Ber lin. Lipsk.

Msza św nazajutrz o gwdz_ 9 -tej rano w kościele parafjalnym.

HOTEL CARLTON
poleca  Szanow nym  G ościom

Ś N I A D A N I A - O B I A D Y  - K O L A C J E  |
w edług kuchni w arszaw sk ie j i w ied eń sk ie j —  pod  =  

k ierow n ic tw em  ru tynow a nego  kuchm istrza  
wa rsza w skiego

M i D L A  A B O  K E N T Ó W  —  C E K Y S P E C J A L N E

N a  szczególną uw agę zasługu ją :

D O B R A  K A W A  —  L O D Y  P O L S K IE

^wiarnia- Restauracja
I 11 iiiiiiiiiiHiMiiiiiiMniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiniuiimiii

Oryginalna Orkiestra Damska 
fiajwiększa atrakcja Ostrowa 
Tylko jeszcze  k ilka  dni 

Rewelacyjne w ystępy artystyczne
Codziennie five od 5 - 7 ,  a wieczorem o 9 godz. DRM C1NG

Niniejszem podaję do łaskawej wia
domości rp Obywatelstwu miasta Ostro
wa i okolicy, że z dniem 27-??n acacwa* lun. 
otworzyłem

interes rzeźnicki
przy ul. Raszkowskiej 42

na miejsce p. Głodka.
Proszę o łaskawe poparcie

z poważaniem
Z D Z .IE B Ł K O W S K I

Poważny Koncern Ubezpieczeniowy 
poszukuje na Ostrów i okolicę

generalnego reprezentanta
Refletuje się tylko na osoby dzielne i 
pracowite, mające szerokie stosunki. 

Oferty do Dzień. Ostrowsk. pod 50

Tapczany - leżanki - materace
oraz wszelkie reperaeje najtaniej 

wykonuje
ZAKŁAD TAPICERSKI

B. Konieczny
Wroeławska 9

dom p > *v * r • •> ’

CHŁOPIEC 
do posyłek

isMigc.n(<u«jszv z dobre 
mi świadectwami do lep 
szego biura do lat 16. 
może się od

zaraz zgłosie.
Adres w administracj* 
Dzień Ostrów i f j

0< >f -
spezs- arr 
ławic u i 
runka* h 
uiości-
/rt Pvn ł3 i

ładn« jc a ancLyJn
1 po <-i_' »̂-a
wvi A H  • Vf r« ■
fikcji - w

3

^ N IK  OSTROWSKI" ukazuje rie o rodź 6 t z n
nW rarJe wypadków, spowodowanych siła wr » i

"■ stronie 9-cio łamowe! 12 gr. Przy c " ar b . 01,
;N1A: słowo tytuł. 15 gr. każde d 
ki. ulica Gimnazjalna 2. telefO'
-  Niezamówionych rękopi i r;V ber, ■, ! » .. .

' un dni potv 
sabot * * r - f i o ni<

d a
ABONAMENT MIESIĘCZNY: w ekspedycji 1.30 zł, t odnoszeniem do domu 1.50 zł. prze* poczty 1.66 pod ©paeka 
o ni. powiada ra niedostarczenie oisma, a abonenci nie maja pra va do odszkodowania — OGŁOSZĘiVł\! ta 1 o- .* 

wyborre m.eiacti dolicza »i« w kaidym wypadku 30>6 nadwyiki. Ogloerenia tabelaryczne 5073 ^adwytki. — DRO- 
turach. za.s-karła’ne w Poznaniu. Konto oeek. PK O. w Poraan-u nr 208 282 — Adres Redakcji i A Immistraciii 

do najbliższego numeru przyj mule ei« do godz. 14-«i dnia poprzedn ego. po • A ataaie dolicza sit 
iUótALNY Pawią Hcdak w Ostrowie Pozn. — Nakładem i czci orka mi Drukarni .Dzien-nika Poznańskiego” Sp 
fony: 11-77 16-5f. 13-75 33-90.

W myśl uchwały Rady ministrów, mini
sterstwo oświaty przystąpiło do budowy stu 
szkół im. Marszałka Piłsudskiego na W ileń
szczyźnie. Przyjęto jako koszt budowy je
dnej szkoły kwotę 10,000 zł. Potrzebny na 
t n cel miljon zł ministerstwo skarbu już 
wyasygnowało.


